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Należność pocztowa opłacona ryczałtem.
Cena pojcbyńcjeg? eyemplarja 12 grosjy.I O g-.

U)ars)c;tva=ib}iafódtPO, Stiia 20 września 1924 r. Xcr. (8.

Westchnienie bo 23oga.
© Soje! ja w Ciebie wierję, 
3a Ciebie Cocham, o Soje!
□abym taf cl_>ciał focl;ać Ciebie,
Kochać i wierjyć taf sjejerje,

3 j tafę siłę, jat tylto ten moje, 
Komubyś jbarjył być chwilę w Twem niebie; 
©b Ciebie tylto w tej chwili 
pełność mej wiaty jalejna —

©obie bar tafi jest nicjem —
Daj mi go! ©to bo Twych stóp się chylę 
pabam prjeb Tobę pofutnem oblicjcm
Dopełnij mojej miłości i wiary!

3am nigby nie wcltobjił w sprjecjfę, 
je co mam tylto, to sę Twoje baty. 
3a jawsje wibje Twoja cjęstecjfę — 
W fajbem ucjuciu mego istnienia

Ujnaje siłę twego ramienia.
5a tajbę rojfosj sumienia
Wielbię Twa bobroć jebynie;
Cjujg Ciebie w tajbej cnocie,
W tajbym wiesjejego natchnienia polocie.

Tllebym pragnęł jaśniej, wjnioślej, sjejerjej, 
Cjuć, focljac, wierjyć—pragnąłbym bej miary 
Dopełnić mojej miłości i wiary!
pobnieś lot mej busjy wyjej,

postaw mnie prjy sobie blijej, 
jabłyśnij mi choć na chwilę
Cl;oć jebnę istrę Twoja, Wsjechświęty!
21 ostatnią moc wysilę,

Choćbym miał jbcptać nogami 
llajtosjtownicjsje jiemstie ponęty, 
Stargam tę wstęgę, co serce więjc 
5 najbrojsjemi sercami, miejscami.

Choćby natomiast to ciało
Trupem na mnie opaść miało, 
pójbę bo Ciebie, pobąję: 
25yle tylto to sumienie,

Które tat Ciebie prjecjuwa, jgabywa;
Syle ta busja, co tat niecierpliwa 
Pufa fu Tobie w pobniebne stlcpienie, 
Stanęły rychlej prjeb Twoim tronem 

Ujrjały Ciebie oficm bej plam nocy
3 uberjył, wiecjnym pofłonem 

Twojej po trjyfroć świętej Wsjecl;mocy.
S c w e r y n © o s j c j y ń s f i.

Planeta 2Tlars.
Wars, jaf wiabomo Cjytelnifom nasjego Kalenbarja, 

bofonywa obrotu bofoła słońca w ciągu 687 bni, cjyli wła® 
ściwierofna Warsie jest o 322 bni błujsjy ob rotu na jie® 
mi, a to bla tego, je jest barbjo obbalony ob słońca nij 
jiemią. Wy obserwować mojemy Wars co 2 lata: świe® 
ci on jato gwiajba frwawo®jłota. W roftt biejęcym w sierp® 
niu, Wars taf się jblijył bo jiemi, je obleglość jego wynosiła 
najmniejsją prjestrjeń t. j. 56 miljonów filometrów. Tafa 
„niewielfa” obleglość jiemi i Warsa jbarja się prawie raj 
na sto lat.

Korjystając j tej „blijfości", ucjeni babacje nieba cjyli 
astronomowie, pocjynili prjygotowania na sjcjytacl; najwyj® 
sjych gór i stamtęb babali Wars prjej powięfsjajęce sjfła. 
Dopatrjono się tam mórj, ląbów, gór oraj wyrajnycl; prje® 
strjeni śnicjnycl;.

Astronomowie bowobję, je śrebnia temperatura na War® 
sie jest nijsja nij u nas, je wynosi 9 stopni ciepła pobług 
Celsjusja.

Atmosfera jest jnacjnie rjabsja nij u nas, o wiele rjab® 
sja nij na najroyjsjych sjcjytach, blatego jyjęce tam istoty 
obbycljaję inacjcj, taf moje, jat ryby i rośliny, ftóre się ja® 
bawalniaję mniejsją ilością tlenu, nij jwicrjęta; poją tern pra® 
ca na Warsie jest łątwiejsją, nij-na jiemi, poniewaj siła cięj® 
tości wynosi tam tylfo otolo trjeciej cjęści tej, co nas prjy® 
tłacja. To tej wnosić mojna, je jycie na Warsie jest mojliwc.

Co się tycjy porojumicnia j Warsjanami, to trjeba ja® 
jnacjyć, je botychejasowe' próby, cjyniońe w tym ficrunfu, 
nie bały jabnego wynifu.

Teraj Wars obbalił się jnacjnie ob nas i bębjie mojna 
bjicsiątfi lat cjefać. aj się jnów prjyblijy; moje jebnaf wteby na® 
ufa tafie postępy pocjyni, je bębjie mojna się więcej bowiebjieć.

2H
a śm

iertelny na sum
ieniu strojem grjech — W

ajur, co się pojbyt stroich leci} i strjecb.
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-pr3tjaciel Zllajurów.
illajurjy posiabają wiclEiego przyjaciela i proteEtora 

iv osobie jasłujoncgo niejwyfle, a cjcjonego prjej wsjyst® 
fie stronnictwa, br. Bolesława £imanowsEiego. Ten patrjar® 
cha senatorów całe swoje życie walcjył o wolność uciśnio® 
nych i gnębionych, to też fieBy ufochana prjejeń ©jcjyj® 
na zmartwychwstała, pragnie ©n sjcjęścia bla wsjystfich jej 
łubów. Sprawa majursEa w sjcjcgólności lejy Ulu na sercu. 
3uj rv ostatnim numerje (Bajety pisaliśmy o tern, je pan £i® 
mańowsEi jwiebjił ziemię iltajursfą, je w powrotnej brobje 
Zatrzymał się w Djiałbowie. Kie wsjystfo jebnaE jnalajł 
taE, jafby być powinno, to tej jwrócił się ©n bo Kjąbu, 
prjebstawiając bolącjfi ittajurów, Etórjy pragną być lojal= 
nymi obywatelami Najjaśniejszej Kjecjypospolitej polsEiej — 
a taEiemu jasłujonemu cjłowicfowi, jaE pan senator £ i m a® 
n o w s E i uwierjyć musi, pomiębjy innemi p. CimanowsEi 
bomaga się obbubowy Eościoła w Djiałbowie. llliejmy na® 
bjieję, je niebawem nabejbjie cjas, Eicby bjwon z ruiejy to® 
ściclncj wzywać jacjnic parafjan na nabożeństwo w obbitbo® 
wanej świątnicy.

Sprawy polityczne.
— pan p r e z y b e n t K jęczy pospolitej w c 

£ w o w i e. pan prcjybent WojciechowsEi ubał się bo £wo= 
wa bla otwarcia IV Targów Wschobnicl;. . Tubność przyj5 
mowała go niejwyfle gorąco i uroczyście, pan prcjybcnt 
obwiebjił świątynie wszystEich wyznań, a tafje i Eościół cwan® 
gelicEi. pastor tamtejszy Kcsselring wygłosił przemówienie 
powitalne. £febna z bziewcjyncf wręczyła p. prejybentowi wią® 
janEę Ewiecia ob bjięci ewangclicEicl;. pobczas prjcjajbu prze? 
jebną z ulic pewien młoby jyb, pragnąc wywołać jamęt, rzucił

11) ÓcnryE SicnEicwi c j.

Kt5Y5ac
UryweE j powieści.

Nic mogli go rajić prjej plecy, gbyj j pocjątfu nic mo® 
gli go bogna'ć, a prjytem pospolici jołbacy bali się jblijać 
nawet j tyłu, rojumując, je gbyby się obrócił, jabna moc 
lubjfa nie wyrwie ich śmierci. 3nnych chwyciło zupełne prje® 
rajenie na myśl, je jwyfły maj nic mógłby sprawić tylu flęsf, 
i je mają bo cjynienia j cjlowieficm, Etóremu jafieś nablubj® 
fie siły iv pomoc prjychobją.

£ecj stary Jygfryb, a j nim brat Kotgier wpabli na 
galerję, Etóra biegła ponab wielficmi ofnami sali, i poczęli 
nawoływać innych, aby chronili się ja nimi, ci jaś czynili to 
sfwapiiwie, taE, je na wajficl; scljobach przepychali się wja® 

'jem, aby jaE najprębjej bostać się na górę i stamtąb rajić mo® 
carja, j Etórym walfa wręc; ofajywała sic nicpobobną. 
Wresjcie ostatni jatrjasnął brjwi, prowabjącc na chór, 
i Juranb pojostał sam na bole. J galerii ojwały się ofrjy® 
fi rabości, triumfu, i wnet poczęły lecieć na tyccrja bębowe 
cięjfic jyblc, ławy i jelajne Euny ob pochobni. Jebcn j po® 
cisfów trafił go w cjoło nab brwiami i jalał mu Erwją tyrar?. 
Jebnocjeśnic rozwarły się wielfic brjwi wcl;obowc, i prjy® 
wołani prjej górne ofna fnechci wpabli hurmem bo sali, 
jbrojni w bjiby, tmlubarby, topory, fusje, w ostrofoły, byągi, 
powrojy • we wsjclafą broń, jatą fajby mógł naprębcc po® 
chwycić.

21 szalony 3urrtn^ otarł lewą ręfą trew j twarjy, aby 
nie ćmiła fmt wjrofu, zebrał się w sobie — i rzucił sic na 
cały tłum. W sali rozległy się jnów jęfi, szejef jelaja, zgrzyt 
Zębów i prjcrajliwc głosy morbowanych męjów.

W tej samej sali wieczorem, sicbjiał za stołem stary 
Jygfryb be £owe, ftóry po wójcie ©annclbjic objął tym® 

.czasem jarząb Szczytna, a obof niego brat Kotgier, rycerz 
be Bergów, bawny jeniec Juranba, i bwaj sjlacbetni mło® 
bjieńcy, nowicjusze, ftórjy ivfrótcc przynZbjiac mieli białe 
płaszcze. Wicher zimowy wył za ofnami, wstrząsał ołowia® 
ne osaby ofien, chwiał płomieniem poc.hobni, palących się 
w jelajnych funacl;, a fieby niefieby wypychał z fomina fłęby 

petarbę. Wybuchu nie było. Sprawcę jamaćhu uwięjiono. 
Jamach ten wywołał oburzenie powszechne.

— J £igi narobów. W Sjwajcarji obbywa się 
Eongres £igi Narobów w Etórym bierje ubjiał 54 państw. 
PolsEę reprezentuje pan minister spraw Jagranicjnych 
SErjyńsfi, ftóry przemawiał jaraj po premjerje angielsEim 
Ulać Donalbjie. Dąjeniem £igi llarobów jest oboE sprawy 
powszechnego rozbrojenia sprawa zabezpieczenia całości tery® 
torjalnej państw.

Niemcy, Etórjy bo £igi nic naleją, jamierjają przystąpić,, 
lecz stawia się jaEo waruncf rewizję traEtatu wcrsalsEicgo.

— § r a n c u ? i o p u s j c z a j ą D o r m u n b . 
Wiabomości o wycofaniu je strefy bormubjfiej wojsE 

Eoalicyjnych potwierbzają się. W ofupacji zaszły jmiany,. 
stopniowo §rancuji opuszczają miasto Dormunb i ofolicę.

— D a n j a bez -w o j sf a. Kaba ministrów Danji 
po referacie ministra wojny, uznała w jasabjic projeft jupeł® 
nego zniesienia wojsfa iv Danji.

— S z m a j c a r j a j a m E n ę ł a granicę bla 
o b y w a t c l i r o s y j s E i c h- Jwią?Eowa raba sjwajcąr® 
sfa uchwaliła jafaj wjajbu bo Sjwajcarji bla wsjystfiah o® 
bywateli rosyjsEicl/ 21 więc boEucjyli oni tam wibać Sjwaj® 
carom, Etórjy jawsje bla wsjystfich byli gościnni.

— W <B r u } j i, na KauEajie wybuchło powstanie 
prjcciwfo bolsjewiEom.

— W € h i n a c b wre wojna bomowa.
— Krwawe r o j r u c 1; y w £ c n i n g r o b j i e. 

U) £eningrobjie (Petersburgu), obbyły się olbrzymie bemon® 
stracjc robotnicje, bo stłumienia ftórycl; ujyto wojsfa. W c?a® 
sic walf ulicjnych jabito 30 robotnifów. Wobec tego, je 
} pocjątEu wojsfo nic chciało strzelać bo robotnifów, bo 
stłumienia bemonstracji włabje sowiccEic użyły bataljonu mło® 
bjiejy prolctarjacfiej.

bymu na salę. Uiiębjy braćmi, cl;ociaj zebrali się na narabę, 
panowała cisja, albowiem cjefali na słowo Jygfryba, ów 
jaś, wsparłsjy łofcie na stole i splótłszy błonie na siwej 
pochylonej głowic, sicbjiał posępny, j twarją w cieniu i z po® 
nurcmi myślami w busj.

— Nab cjem mamy rabjić? — spytał wresjcie brat 
Kotgier.

Jygfryb pobniósł głowę, popatrzył na mówiącego, i jbu® 
bjiwsry się j zamyślenia, rjefł:

— Nab flcsfą, nab tern, co powie Ulistrj i fapituła, 
i nab tern, by j nasjych ucjynfów nic wynifła sjfoba bla 
Jafonu.

pocjem umilfł jnów, lecj po chwili rojejrjał się naofół 
i porusjył nojbrjami:

— Tu cjuć jes?cjc Ercw.
— Nic, fomturje — obpowiebjiał Kotgier: — tajałem 

jmyć pobłogę i wyfabjić siarfą. Tu cjuć siarfę.
21 Jygfryb spojrjał bjiwnym wjrofiem po obecnych 

i rjcEł:
— Jmiluj sic, Duchu Światłości, nab busją brata Dan® 

velba i (Botfryba!
©ni jaś jrojumicli, je wzywał miłosierbjia Bosficgo 

nab temi busjami i je wzywał blatcgo, ij po wjmiancc o siar® 
cc prjysjło mu na myśl’ picfło, więc bresje? przebiegł im 
prjej Eości, i obrjefli wszyscy naraj:

— 2lmcn! amen! amen!
prjej chwilę jnów było słychać wycie wiatru i brganie 

osab ofiennycl;.
— ©bjic ciało fomtura i brata., ©otfryba? — spytał 

starjec.
' — W faplicy: Esięja śpiewają nab nimi litanje.

— W trumnie juj?
— IV trumnach, jeno fomtur głowę ma jaErytą, bo

i cjasjfa i twarj jmiajbjonc.
— ©bzie inne trupy? i ranni?
— Trupy na śniegu, aby jesjtywniały, nim porobią 

trumny, a ranni opatrjeni juj w sjpitalu.
Jygfryb splótł powtórnie błonie nab głową:
— 3 to jcbnaE cjłowict ucjynił?... ©uchu światłości,

miej w swojej piccjy Jafon, gby prjyjbjic bo wiclficj wojny 
Z tern wilcjem plemieniem! i

Na to Kotgier pobniósł wjroE w górę, jafby coś sobie 
przypominając, i rjefł: (€. b. n.).
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Przygoda „bogoroba“.
PODŁUG OPOWIADANIA SOŁTYSA RETKOWSKIEGO ZE WSI 

WĄDZYNA, Pu W. DZIAŁDOWSKIEGO-

Był sobie pewien człowiek, który zajmował się struga
niem z drzewa figur Pana Jezusa, które sprzedawał na jar
marku. g i. ,

Pewnego razu przyjechał on na jarmark i przywiózł 
bardzo wiele figurek: dużych, średnich i małych mniej lub 
więcej pięknych. Ludzie chętnie kupowali te figurki, roz- 
kupili wszystko, została jedna tylko figurka mała, najmniej 
udana. .

Jakiś człowiek pragnął ją nabyć, ale dawał bardzo mało 
pieniędzy. Obraził się „bogorób“ i nie chce słuchać o tak 
niskiej cenie, powiada, że miał tylu Jezusików, a wszystkich 
sprzedał po dobrej cenie. Kupujący powiada wreszcie, że 
tamte były większe i udatniejsze.

A sprzedający z gniewem: „Wszystko — jeden dja- 
beł!“ Wpadł w gniew kupujący: —„A ty co djabłów stru
gałeś i za Jezusa sprzedajesz1*? Rzucił się na niego i począł 
go okładać. Za jego przykładem poszli inni obecnf — 
musiał nieoględny „bogorób" ratować się ucieczką.

Na drugi raz ostrożniejszym był w mowie swojej.

§ fraju i 3e świata,
5 T) ? i a l b o w a.

— Ł>r. T. Rlichejba, Icfar? powiatowy, powraca ? fura* 
cji swojej, Etóra sjcjęśliwie prjebył, bnia 5 pajbjierniEa.KebaEcja 
„(Ba?. REaj." sEłaba mu jarajcm scrbccjne jycjcnia ? powobu 
objnaćjcnia go prje? Kjąb polsEi Srebrnym Krjyjem Jasłu* 
gi, jafi otrjymał ja swoją pracę narobowo=społec?ną. Sjcjęść 
Panic Soje!

— Ra jebraniu poi. SKaj. Toro. (Ew. w bniu 7 b. mi 
omówiono sjereg wajnycl; spraw w jwiąjEu ? rojmaitemi 

. głosami i pogłosEąmi, botycjąćcmi nasjego powiatu, lubnośc 
i miejscowych bjiałacjy. prjytem jebnogłośnie uchwalono 
uroczyście obcl;objić Trjechlecic istnienia Towarzystwa, ftóre 
wypaba w Święto Informacyjne, t. j. 31 pajbj. r. b.

— T)nia 10 b. m. bawiła w Toruniu samobjielna bc= 
legacja Rlajurów, ftórą p. Wojewoba jyejliwie przyjąć racjył. 
Wrajcnie obniosła barbjo bobre. Sprawojbanic swe jłoją 
na ngstępiicm jebraniu poi. Rlaj. Tow. (Ew., ftóre, jaE wić* 
bomo, obbywają się stale w pierwszą nicbjieic po pierwszym 
bniu fajbego miesiąca. Stticbjy innemi p. Wojewoba pr?y* 
obiecał jasjcjycić swą obecnością obchób Towarzystwa, urją= 
bjany 31 pajbj. b. r.

— Jarjąb poi. Rlaj. Tow. (Ew. pobajc bo wiabomości 
wsjystEicl; IHajurów ewangeliEów, ij bnia 31 pajbj. b. r. 
urjąbja uroczysty obchób na pamiątEę 34etnicgo istnienia 
Towarzystwa. © gobj. 2 po poł. obbębjie się nabojeństwo 
na Jamfu, a o gobj. 4 po poł. w ŚDomu Towarzystw pob= 
wiecjorcE ? Eonccrtem (sErjypce, śpiew solowy, beElamacje, 
chóry). Wjywa jatem młobjiej majursEą ? oEolicy Sbjiałbo* 
wa bo licznego zgłaszania się bo chóru u Scfretarja Tow. 
p. Kojusjnifa celem zorganizowania chóru i wyćwiczenia ob* 
powicbnicl; pieśni?

— Wieczór pieśni. J oEajji objnacjenia chóru 
„£utni“ trzecią nagrobą na EonEursie śpiewaczym w <Bru* 
bjiąbju, urjąbjony został w ubiegłą nicbjielę wieczór mujycj* 
ny, w Etórym wjiąły ubjiał 2 bratnie towarzystwa „św. te= 
cylja" i „IRoniusjfo". Wieczór ubałsię świetnie, ogrób bo= 
mu Towarjystw był pięEnie przystrojony rójnobarwnemi 
chorągicwfami i lampionami, powinszować nalejy jarjąbo* 
wi „£utni“ z P- RlajfowsEim na czele!

— Wiabomości Eościc In e. W» pajbjierniEu ob 
bebąsię nabojeństwa polsEo=cwangelicEic: W niebjiclęs 5 pajbj. 
o gobj. 8 rano i w piąteE 31 pajbj., na pamiątEę Reformacji 
o gobj. 2 po poł.

— €o śrobę o gobj. 4 po poł., poczynając ob 1 pajbj. 
jamEu Es. £obwicl>' bębjie wyfłabał list 2lpostoła Pawła 

bo Rjymianjwsjystfich ewangeliEów serbecjnic japrasja się.
— Japis bo polsEiej fonfirmacji. Etóra obbębjie się na 

Jielonc Swiątfi 1925 r., prjyjmuje Es. (E. £obwicl;bo 1 pajbj. 
pierwsja lefcja ? Eonfirmanbami bnia 2 pajbj. o gobjinic 
5 po połubniu.

Wyjaśnienie. Wobec tego, je lubjie jłej woli sta* 
rają się bałamucić nicświabomych Śtajurów i społecjeń* 
stwo EatolicEie, opowiabając, jaEoby Polacy ewangelicy au= 
sbursEiego wyznania mieli inną wiarę, nij ewangelicy nale* 
jący bo Eościoła unijnego (co po łacinie jnacjy jjebnocjonc* 
go) EomuniEujemy, je to jest fałsjem, wyniEającym li tylEo 
? celów polityfi nicmiecEicj, albowiem i bla unijnego i bla 
augsbursEicl; (cjyli lutersEich, to jest jebno) jest obowiąju* 
jąca jebną i ta sama be? jabiiycl; bobatfóiu i jmian, Konfc* 
sja augsbursEa ? roEu 1530. Konfesja ta jest tej umiesz
czona w „'Ewangelisches (Bcsangbuch fucr ©st* unb Wcst= 
preussen, Ijeraus gegeben von ben Kooniglichen Konsistoricn 
ber prouinjen ©st= unb Westpreusscn, 76 Kuflagc 1917“ na 
stronie 762. To, je iv rójnycl; stronach nabojeństwo cwan= 
gclicEic rojmaicic się obprawia, „niema nic bo rjecjy", albo* 
wiem w artyEule 7 tejje fonfesji „© rościcie" napisano: 
„Raucjamy, je jeben święty Eościół wiccjnic trwać bębjie! 
Kościół jaś jest jgromabjcniem świętych, w Etórem (Eroan* 
gclja wiernie wyEłabaną i Saframenta wiernie ubjiclane by* 
wają. ©o prawbjiwej jebitości Kościoła wystarcja jgo= 
ba w nauce (Ewangelji i ubjielaniu SaEramentów. Ko» 
niccjnem jaś nic jest, aby wsjębjic były jebne lubjEic trabycjc, 
albo jebne obrjąbfi lub ccremonje, prje? lubji ustanowione. 
TaE bowiem mówi Paweł: 3ebna wiara, jeben chrjcst jeben 
Sóg i Ojciec wsjystEich etc.“.

5 SR a j u r p t u s E i c h-
— £ e c. ©bbył się tutaj jjajb centrali Kjesjy Óei» 

matbienstu. na Etórym omawiano prjcwajnie sprawy gospo= 
barcje. ©bsjerniejsjy wyfłab o stanic gospobarcjym wscpo> 
bnich Ricmiec wygłosił prof. Sttann ? Królewca. Ciefawą 
rjecją jest, je ów jjajb obbył się w miastccjfu majursEiem. 
5 mającą, w prjysjłości nastąpić ofenjywą óeimatbicnstu 
pob wjgiębem gospobarcjym musimy się barbjo licjyć. 21 więc 
bąbjmi cjujni.

— Kub.cjany. Wiclfic prjcstrjenie pusjejy jań« 
sborsEiej zostały obnajone prje? t?w. sówEę=chojnówEę (Kic= 
ferneule), to tej spustosjenie ? tego powobu jest barbjo 
wiclfic. 5ctfi robotniEów uwijają się ofołó jrjynania pla= 
gą botfniętych brjew i potem je spławiają na jcjiorje Rib?= 
Eiem celem ‘jujytfowania. przynajmniej robotnicy jnajbują 
tam nielichy Z‘‘r<,l,eP-

Racjonalistyczny festyn.
S ? c ? y t n o. W Sjcjytnic w fońcu sierpnia obbyło 

się obsłonięcie nowopowstałego pomniEa Eu cjci poległych 
na wojnie światowej strzelców miejscowego garńijonu. Tafie 
oEajyjfi wyzysEują nacjonaliści bla swych celów, to tej i tym 
rajem bawiono się aj 3 bni. 3uj w sobotę jjejbjali się liejni 
Zwolennicy nacjonalijmu, to tej w mieście panował wielfi 
rucl;. Całe to poświęcenie nie było nicjem innem, jaE mani= 
festacją nacjonalijmu, Etóry tutaj groji opanowaniem wsjysL 
Eicgo. Rie obesjło się tafjc i bej wypabEów, ftóre tymbarbjiej 
charafteryjują rucl; nacjonalistyczny i sjowinistycjny. ©tój 
pewien obywatel wywiesił je swego pomieszania flagę re= 
publifańsfą, Etórcj wibof jagorjałych nacjonalistów wibocj* 
nic barbjo rajtł. Więc Eilfunastu lubji, nalcjącycl; bo osła= 
wionego Stahlhelmu postanowiło powiewającą flagę 
jebrjeć, co tej uczynili i bo tego na fawałti porojb?ie= 
rali, bemolując filforo brjwi i t.b. (Bby obywatel ow wywie* 
sił porą? wtóry brugą flagę o foloracl; republifi niem ecEiej, 
postanowili Stahlhelmowcy ją poraj brugi jebrjeć, leej tym 
rajem się nic powiobło a ocjcfująca policja się tą sprawą 
jajęła i bo balsjycl; wyErocjeń nie bopuściła. Ratomiast 
jbejcjeścicieli rcpubbfi osabjiła w bejpiecjnem miejsc.:, gbjie 
cjefa icl; botfliwa Fara. W tej aferjc są jawiEłani prowbo* 
pobobnic taEje cjłonEowie Keichswchry. Sprawa ta bębjie 
miała prjeb sąbem barbjo cieEawy prjebieg. IRojc tej wy= 
bujały nacjonalijm, Etóry ogarnął sjejerje warstwy lubności 
miejsfiej, bojna nieco ochłoby.

Kosjta bubowy pomniEa wynosją 20.000 mf. 3esł 
to pofajna sumEa, na Etóra bjiś taE łatwo jbobyć się nic* 
mojna. Japłacić musją tą sumę naturalnie pobatnicy micscy 
iv rójnycl; pobatFacl;, Etóre juj taE są prjygniatającemi. po* 
jatem j pewnością prjeputdno brugic tyle pobcjas 3 bniowych 
?abaw i tańców, gbyj „fajrowano" ? wiclEą pompą. Wsjyst* 
fo rajem wjiąwsjy, sławią się nacjonaliści ? „wiclEicgo cjynu 
patrjotycjnego".

Raśjem jbanicm jwać mojna to tańcem po trupach. 
Byłoby lepiej, ajeby w cichości i w poEotjc wspomniano 
i ucjcjono niewinnych poległych, Etórjy na pobojowisEacl; się

Jafo jeleń pragnie tnoby, taf chce illajur 
5 polsfg 3goby.
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frwawili i jycie swe postradali ja pychę i pojądliwość tych, 
ftórjy jawładnąć cl;cicli nad całym światem. Cepiej byłoby 
tysiącfrotnie, gdyby taf pieniądje, ftóre wyrjuca sig na po® 
mnifi jabawy i festyny, podjielono pomigdjy pojóstałemi po 
poległych wdowami, sierotfami, starcami i t. d., ftórjy jyją w 
bicdjie i niedostatfu. Niewątpliwie by sig i mnicjcdną łjg otar® 
ło, niejednej wdowie lub starcowi jywot w tyci; taf cigjficl; 
cjasacl; jnośniejsjc jrobiło.

5 d a l s j y c l; stron.
5 w ł o f i j n a f o m i t e g o p i s a r j a p o l = 

s f i e g o 5 c n r y f a 5 i e n f i e w i c j a, sprowadjone, jo® 
staną je Sjwajcarji do Warsjawy i jłojonc w fatcdrje św. 
Jana. ©jień pogrjebu bgdjic świętem urocjystem dla całe® 
go narodu.

P o l s f a w y s t a w a w Sonstatynopolu, 
otwarta staraniem rjądu polsficgo wywołała w Turcji wici® 
fie jaintcresówanic. Jest nadjicja je nawiąjane jostaną 
ojywionc stosunfi l;andlowe micdjy polsfą a Turcją.

Kongres w y j n a ń rcligijnycl; w £ o n d y n i c. 
5 incjatywy rjądu augiclsfiego podcjas jamfnigcia wystawy 
w llleblcy odbgdjie sig fongrcs wsjystfici; wyjnań rcligijnycl; 
j wyjątficm cljrjeścijańsfiego, ftóre mają swych wyjnawców 
w impcrjum brytyjsficm. Kongres trwać bcdjie 7 dni, pod® 
cjas ftórycl; nieustannie odbywać sic będą wielfie jebraitia 
religijne. W fongresic wejmic udjiał otóło 45®ciu proro® 
fów rcligijnycl;. ©bccni będą prjedstawicicle 300®tu rójnycl; 
seft religijnych Jndyj. Wielfie trudności wywołało jgłosje® 
nie się sjeregu seft l;cretycficl;, j ftóremi mahometanie nic 
cl;cg obradować.

W T o f j o (Japonja) silny wiatr, tajfun, jburjył 
w nocy 17 na 18 3600 domów, 300 osób jginęło.

Poraóntf jjóSpobarsfi.
€ j y nalejy wybierać dujc jiarnodo siewu?

Jafie jiarno ma.tecjne, tafi jbiór — taf brjmi prjysło® 
wie, ale to prjysłowic ofajujc sig niesłusjnem i niewłaści® 
wcm—pisje w „Rolnifu" p. 6. ©ebetl;ncr, bo obecnie naufa 
wyfajała, je powinno ono brjmieć: tylfo normalnie rojwi® 
nigte, jdrowc jiarno, pocl;odjącc j normalnie rosnących fło® 
sów, nadaje sig do siewu i da wysofi plon.

prjy całej staranności doboru jiarna siewnego jauwajyć 
sig daje jwyfle dwa jasadnicjc błędy:

1) wybór najwięfsjycl; jiarn,
2) dąjenie do silnego rojtrjewienia.

©ba te błędy rolnicje- powodują duje frjywdy w gos® 
podarstwie i postaram sig je wyjaśnić. Wybór najwięfsjycl; 
jiarn jest jasadnicjym błędem, ftóry marnuje nasje nasiona 
siewne, jaf najgorsja jaraja.

Wielfie jiarno, wyrosło jwyfle na usjfodjonycl; niepeł® 
nycl; fłosach i wsfutficm tego nabiera niepojądanycl; własno® 
ści, bardjo rójnorodnycl;, cjasami np. frjcwicnie się, cjgsto 
niepłodność, wieltą wybujałość lub jdrobniałość w potom® 
stwic. W całym święcie rolnicjym frajów fulturalnycl;, 
a ostatnio od lat 20 i w Niemcjccl;, głosją jasadę, je naj® 
wigfsje jiarna powinny być starannie usuwane j jiarna siew® 
nego. Tymcjascm u nas prjcwajnie ubiegają się gospoda® 
r?e o najwigfsje jiarna i tern janiecjysjcjają swe nasienie. 
To jest głównym powodem wyradjania sig jiarna siewnego, 
ftóre co parę lat jmicniamy. J tylfo co parę lat, bo na 
sjcjgście nic dość starannie wysjufujemy te niesjcjgsne naj® 
wigfsje jiarna, bo gdybyśmy dofładnic je wybrali, tobyśmy 
jmusjeni byli, corocjnie jmieniać jiarno siewne.

Niesłychany prjyfład słysjalem prjcd 20 laty na wy® 
tładjie prof. Woltmanna w Bonn, profesor pofajał garść 
fłosów psjenicy, w ttórej było filfanaścic gatunfów psjenicy 
białej, fłosy typowe gatunfu graniatfi, długie rojrjuconc fło® 
sy, półostne, wysofo ościstc, wielce rójnorodne osadjenia 
jiarn, fłosy nisfie, wysofic, jednem słowem gwałtowna mie® 
sjanina, i objaśnił, je jebrał je j pola, jgarnąwsjy fłosy obof 
siebie rosnące, pole to jasianc było „usjlacl;ctnioną gra® 
niatfą", wygotowaną w Nicmcjecb i nabytą po wysofiej' ce= 

nie, ©trjymawsjy tafi djiwoląg, gospodarj jasfarjył P;o= 
doweg nasion do sądu, a ten wejwał p. Woltmanna na 
jnaweg. profesor, jobacjywśjy tafi djiwoląg, powicdjiał, 
je plon pocl;odji j jiarna jupełnie nieodpowiedniego do siewu, 
©becny prjy badaniu Iw^róca prosił o ntewydawanie taf 
prjyfrcj dlań opinji prjcd jwiedjeniem jego hodowli, bo sta® 
rannie) niepodobna wybierać jiarna, jat on to cjyni. p.rofe» 
sor pojechał na stacjg hodowlaną i stwierdjił, je wybór 
polegał na starannem tryjerowaniu i wysjufanitt najwięfsjycl; 
jiarn. pion ofajany pocl;odjił j trjyfrotnego t. j. prjej 3 lata 
dobieranego najwigfsjego jiarna j oryginalnej angielsfiej gra® 
niatfi w ilości 5 do 8 proc, jebranego plonu, profesor 
wyrajił sig, je jasne jest, jaf mojna było dojść do podo® 
bnego „świństwa11 siewnego, gdy się prjej 3 lata w tui 
sposób psuło nasienie.

Rie podaję tu nowości, prjeciej stacja w Sobicsjynie 
od sjeregu lat usuwa najwigfsje jiarna ja pomocą tryjera 
i nawet najcigjsjc jiarna na centryfudje Kaisera, pojosta® 
wiając jafo siewne tylfo średnic normalne jiarno.

Prosjg p. ócwella, nacjclnifa Wydjialu ©światy 
w ministerstwie Rolnictwa, byłego ficrownifa stacji w Śo® 
bicsjynie, do jabrania głosu, aby rolnicy prjcstali natesjcic 
pracowicie psuć sobie jiarno siewne, bo prjeciej jest to 
wiclfa frjywda, ftórą sobie wyrjądjają.

Usuwanie najwigfs;ycl; jiarn w Rnglji, Sjwecji, §ran® 
cji i t. d. jest oddawna uwajane jafo najwajniejsja cjynność 
prjy jiarnic siewnem, a w Niemcjecl; wprowadjono to pójniej.

Jadanie i posjufiwanie silnego frjcwienia jest równiej 
doniosłym błędem, bo silnie frjewienie wydaje jdjbło nisfie 
i wysofic, rójnej długości, dujo niedofsjtałconych, i nieje® 
dnocjeśnie dojrjewająeyel;, i dlatego nalejy siać na hodowlę 
nasion dość gęsto, mojliwic równo. 21 jest to właściwość 
jiarna w dujvm stopniu djiedjicjna, więc na siewne jiarno 
dbać nalejy, aby na polu, sfąd jbieramy jiarno do siewu, 
było frjcwicnie 3 do 4—5 moje być jesjeje cierpiane, a 6 jest 
juj śtanowejo ja dujo.

prof. Woltmann podawał, je wc §rancji otrjymali 
wyjsją wydajność psjenicy, wyl;odowawsjy nie frjewiącą się, 
jednojdjiebclną, ale to wymaga ocjywiścic gęstsjego siewu, 
wiąc on, dla osjcjgdności na jiarnie siewnem, jest ja frjc® 
wieniem 3 do 4 jdjiebcł.

Najsilniej sjfodją te „najwigfsje jiarna" w jycie, na® 
stgpnie w psjenicy, jgejmieniu, a podobno w owsie nie sjfo® 
dją. Jest to bardjo wdjigcjny temat dla nasjych stacyj 
i ferm doświadcjalnych- ś.

Ofiary.
Na „©ajetg majursfą" jłojyli:

p. senator Cimanowsfi 62 jłote., p. Brydjińsfi 5 jłotycl;.

(Bicłby.
Na giełdjie pienigjncj w lParsjawic dnia 1 s j i i 

1924 rofu płacono:
Ja 1 dolar amer. 5,18^2 jł., 1 funt sjtcrłing angielsfi 

23;271/2, ja 100 franfów francusficl; 28,10 jł.
©iełda jbojowo®towarowa.
Na giełdjie w Warsjawie dn. 16 wrjcśnia r. b. pła® 

cono: jyto tongresowc 684 gr.—19,25 gr., jgejmień fongre® 
sowy na fasjg franco Warsjawa 23 jł. óO gr., jgejmień fon® 
gresowy browarny 25 jł. 50 gr., mafucl;y lniane 23 jł. 50 gr., 
otręby psjenne 12 jł. 50 gr., psjenica 25 jł., mąfa psjen® 
na 65 jł., proso 41 jł. 25 gr.

Nalejy odnowić prenumeratę ja m. pajdjicrnif.

„® a j e t a m a j u r s f a“, pismo, poświęcone spra® 
wom majur diwangclicficl;, wychodji dwa rajy na miesiąc. 
Prenumerata fosjtuje miesigejnie 20 grosjy, ja prjesyłanie do 
domu 5 gr., rajem 25ggr., co wynosi fwartalnie 75 grosjy 
W iDjiałdowic prjyjmuje prenumeratę p.Gśedamsti (prjyKynfu).

Hedafcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tcl. 408=24. W ŚDjiałdowic: IKajursfi ©om Tudowy. Konto cjefowe p.K.©. Nr. 4852.

Kedaftor odpowiedjialny: £. Sufcrtowa. Wydawca: Jrjcsjenie iBwangclifów polafów, współwyd.: Tow. prjyjaciół majur. 

©rufarnia „Współcjcsna”, Watsjawa, Sjpitalna 10.


